Cmentarz wojskowy przy ul. Listopadowej tradycyjnie stał się już miejscem łowickich obchodów II wojny światowej. Spoczywa tam niespełna 250 żołnierzy Armii "Poznań" i "Pomorze", którzy polegli w boju z hitlerowcami o Łowicz w czasie największej batalii II wojny światowej, jaką była bitwa nad Bzurą.
Leżąca na obrzeżach miasta nekropolia kryje także prochy łowiczan, którzy padli ofiarą niemieckich mordów. Leży tam również grupa bezimiennych harcerzy wielkopolskich, którzy z Armią "Poznań" generała Tadeusza Kutrzeby przebili się przez 8 Armię niemiecką w marszu na Warszawę. Zostali oni rozstrzelani przez Niemców na rogu ul. Warszawskiej i Nadbzurzańaskiej.
1 września na cmentarzu pojawili się reprezentanci władz miasta, powiatu i diecezji łowickiej. Nie zabrakło także przedstawicieli organizacji politycznych i społecznych, szkół oraz służb mundurowych. Uroczystości asystowało ponad 20 pocztów sztandarowych. Po raz pierwszy oprócz duchownych katolickich z biskupem łowickim Andrzejem F. Dziubą na czele wziął w niej udział kapłan luterański. Był to ks. Szymon Czembor z parafii ewangelicko-augsburskiej w Kutnie.

